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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  'Ze Lwowa. — •
*<- . . . .  

W  d. 6. b. m, zszedł tu z tego  świata jw. jks.
Kajetan W artarasiewicz , arcybiskup orm iański,
w 76. wieku życia swojego.

Z Wićdnia d. /(. lutego. —
dołączona hancelaryja nadworna nadała opróź 

nione m iejsce kommissarza cyrkułowego trzeciej 
^-klassy w  G a lic y i, p rzez posuniecie Franciszka 

B o gd an y, tamecznemu gubernijalnemu koncepi- 
ście W alentem u Bartmańskiemu.

D ostrzegacz anstryjacki z  d. 4- lutego w yraża: 
aArtykuł korrespondenta m adryckiego, um ieszczo
ny w gazecie powszechnej niem ieckiej z dnia 29. 
styczn ia, mówi w zapewniającym tonie o uzbra
jania w szelkiego rodzaju , jakim się w Hiszpanii 
maję zajm ow ać, i dodaje: wH iszpanija będzie 
należała stanowczo do pornszeń , które w ielkie 
mocarstwa w interesach Francyi przedsięw ziąć u- 
chwalą.oe P r z e z to , co wiem y o politycznym 
stanowisku dworu hiszpańskiego, jesteśmy upo
ważnieni , treści tego artykułu zu pełn ie .zaprze
c z y ć , i  sadzim y, że jesteśmy wstanie wykazać 
zkąd pochodzi. N ie  mógł ón wypłynąć z żad
nego innego źrzódła , jak z pracowni stronnictwa 
rew olucyjnego , które , że mu się nie udaje roz
szerzyć na wszystkie państwa europejskie swoje
go  narzędzia zniszczenia tą d .o g ą , jaką sobie 
dotąd było  ©brało , ogłasza teraz powszechną 
w o jn ę; przyczem  podług sw ojego szału »pićr- 
wszy wystrzał będzie dla niego zwycięztwem .a 
C i , którzy podobnemi wieściami swoich stron
ników życzą Sobie w przesadnych zdaniach utrzy
mywać , a rządy i publiczność niepokoić , za
w iedzeni zostaną w  swoich nadziejach o ile w 
tej m ierze na mniemanych umowach pomiędzy 
wielkiem i mocartwami polegają. Ogólnym za
miarem tych mocarstw jest oddalenie niebezpie
czeństw , które w rozm aicie poruszonym cza s ie , 
prawnemu porządkow i, trwałości istnących kon- 
stytucyj, pomyślności ludów i wszelkiemu dobru 
towarzyskiemu zagrażają. O środkach, przez ja

kie ten zbawienny c e l spodziewają się osiągnąć, 
n ie  będą zapewne zasięgały rady n korresponder- 
tów  redaktorów gazet, T y le  jednakże jest pe
wna , że  jeźl rząd hiszpański , o czem nie moż

na wątpić , trzyma się systematu owych mocarstw, 
którym nierozważnie przypisują zamiar »uczynie
ma poruszeń w  sprawach F ra n c ji* ; polityka ich 
n ie  może być in n a, jak fylko troskliwością ku 
utrzymaniu pokoju.*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

— Z Warszawy d , 5. lutego. . —
Na posiedzieniu dnia 29, stycznia w  izb ie  po

selskiej, po przyjęciu  projektu o rządzie naro
dowym, dyskutowano wniosek posła Biernackie
g o  , ażeby czytanv byw ał na każdej sessyi, pro- 
tokuł ostatniego posiedzienia. Zgodzono się 
w  tej m ie rz e ,  aby komissyje sejmowe w  pro
jekcie wewnętrznej organizacyi i z b y , i ten 
szczegół rozw inęły. Łącznie z powyzszem żą
daniem czytania protokołów posiedzeń sejmu 
w miesiącu czerw cu roku zeszłego  odbytego, 
sekretarz ówczasowego sejm u, poseł M oroze- 
w icz , przyrzekł stosowny p rzełożyć projekt.

Odczytane na koniec były  treści wniosków o 
laski złożonych, jako to : posła Jana Leduchow- 
skiego o polecenie władzom rządowym usunię
cia z gmachów rządowych wizerunków i popier
si carów m oskiew skich; posła M orzkowskie- 
go  o zw rócenie na własność skarbu księztwa Ł o 
w ick ieg o ; posła R oztw orow skiego , o postano
wienie powszechnego i bezzw łocznego uzbro
jenia narodu; posła Jasińskiego o wydrukowa
nie dyjarjusza zeszłego sejmu, posła Biernackiego 
o utworzenie le g ii litew skiej i wołyńskiej.

W nioski te izba do koinissyi sejmowej odesłać

Jfoleciła, W  izb ie  senatorskiej: Senator kasztę- 
an Dembowski podał na piśm ie wniosek w zg lę 

dem oznaczenia innego kompletu senatu na czas 
obecnych obrad. T en  wniosek odesłany do ko- 
missyi.

Następnie deputacyja iżby poselskiej złożyła 
prezydującemn przyjęty p rojekt, p rzez tez izb ę , 
do prawa o rządzie narodowym.



Dnia 2. lutego b. r. książę naczelny wódz siły  
zbrojnej pow >cił do Warsza.w) O bjeżdżał sta
nowiska wojsk w  kierunku hu B rześciu  litew 
skiemu.

Dnia 4. lutego. —.
R ząd narodowy na d. 2. lutego z  mocy arty

kułu 10. Ustawy sejmowej z d. 29. stycznia r  b. 
postanowił mianować :

J W . W iktora Rem biellńshiego senatora ka
sztelana, ministrem sprawiedliwości. Jw. Bona
wenturę Niem ojewskiego dotąd zastępcę ministra 
sprawiedliw ości, ministrem spraw wewnętrznych 
i policy*. Jw. Gustawa hr. M ałachowskiego pa
sła powiatu szydłow skiego , zastępcą ministra 
spraw zagranicznych. Jw.-Izydora -Krasińskiego, 
jenerała piechoty, dotychczasowego zastępcę mi
nistra w ojn y, ministrem wojny. Jw. A loizego 
Biernackiego posła powiatu wieluńskiego, dotych
czasowego zastępcę prezesa izby obrachunkowej, 
ministrem przychodów i  skarbu.

W  izb ie poselskiej marszałek zagajając posie
dzeniu na d. 3. b. m. oświadczył iż  z powodu 
naglących interessów pryw atnych, blisko Scia 
część posłów i deputowanych opuściła już W a r
szaw ę, a więcej nie równie jeszcze domaga się 
od niego pozw olenia do w yjazdu ; radził się 
w ię c , czyby nie wypadało sejm na czas niejaki, 
z  zostawieniem wybrąnej do zastąpienia go  do- 
putapyi,  zalim itow ać, i zarazem wybór posłów 
i deputowanych na miejsca wakujące., p rzez ten 
czas, nakazać; lecz  .bardzo w ielu członków  prze
ciw  temu pow stało, wreście na żądanie Sw i- 
dzińskiego, wniosek ten .na piśm ie później 
z ło żo n y , do komissyi odesłano; widać że prze- 
magająca większość iz b y , jest za tein , aby 
sejm ciągłym  i  nieustającym pozostał.

Następnie posłowie Zw irkow ski, R oztw orow - 
s k i , i  S w iis l , jako członkow ie kom issyi, zda
w a li sprawę z "odesłanych do niej rozmaitych 
w n io s k ó w z d a n ie  sprawy ostatniego szczegól- 
-niej zw róciło  uwagę iz b y : przedmiotem jego 
była petycyja przez 200 przeszło wyższych i niż
szych offieerów  starego Wojska podpisana,..w któ
rej użalają się -oni na ..to , że w  nowo tworzą- 
cein się wojsku ponadawano wysokie nawet stop
n ie  osobom , ani z zasług ani z  zdatności prawa 
do tego nie mającym, że teraz .p rzy  zrównaniu 
wojska nowego ze starem , wyprzedzeni w ran
d ze zostaną .i pod tych władzę p rze jd ą , którzy 
pod rozkazami ich  właściwie zostawać powinni; 
proszą izby sejmująca o zaradzenie temn, i ro z
maite w tej m ierze projekta podają; sprawo-zdawca, 
d orad zał, aby petycyja ta wraz z  wszełkiem i 
przyłączonem i do niej projektami w odzow i na
czelnem u przesłaną została ; .z -tem oświadcze

niem : że izba o gruntowności i  sprawiedliwości 
zażaleń tych najmocniej jest przekonana, lecz 
w idząc konieczną potrzebę zrówniania nowego 
wojska ze  starem , zostawia światłu jego użycie 
środków złemu zaradzić m ogących, w  takim je
dnak sposobie , aby przy  rozdawaniu stopni, na 
stare wojsko w zgląd mieć i  nie ubliżać inu sta
rano -się, co też izba jednomyślnością postano
wiła.

Potem przystąpiła izba do projektu do prawa 
mającego za przedm iot:

1.) Zniesienie lub rozwiązanie dawnej cesa
rzow i M ikołajow i i synowi jego  wykonanej, i 
ustanowienie now j  wykonać się mającej sejmo
w i jako naród reprezentującemu na wierność 
przysięgi. „

2.) Przystąpienie wszystkieh mieszkańców P o l
ski do sprawy powstania narodowego.

3.) W yznanie wiary w obliczu Europy o kształ
cie rządu, jaki P olacy  za najwłaściwszy dla sie
b ie  uznali, a prócz tego jeszcze :

4-) Objaśnienie aktu na d. 25. stycznia r. b , 
w  połączonych izbach zdziałanego w tych słowach: 
pNaród polski ośw iadcza, ze ani rodzina panu
jąca w R o s s y i , ani żadna inna, żadnego pL .wa 
do korony polskiej nie posi dają., i że Polacy 
mocni są ofiarować ją tem u, kogo naród w  sej
mie umyślnie na to zebranym za godnego jej 
uzna.a Członek komissii Swidziński wprowa
dzając ten projekt, odczytał zarazem w związku 
z  nim będącą odezwę izb  sejmowych do narodu, 
obejmującą przysięgę tychże .izb na to, że wszy* 
stko, co tylko w mocy ich będzie, uczynią, i zu
pełnie się  dla świętej sprawy poświęcą. P rzy
sięgę tę wszyscy posłow ie i  deputowani powstaw
szy z  podniesioną ręką natychmiast wykonali. 

.O dezw ę tę jednomyślnością przyjęto i  na wnio
sek marszałka podpisami wszystkich człońkow  
jtem większą .powagę nadać jej postanowiono.

Gazeta wiedeńska z  dnia' 5go lutego umie
śc ił co następuje: Gazeta pruska stanu p iszesz.
W arszaw y pod d. 27 stycznia: Na posiedzenia
sejmu z d .  24. t. m. professor L elew el z ło ży ł w  
izb ie  poselskiej petycyje do sejm u, L itw in ó w , 
W ołyn ian ów , Podolanów i U kraińców , jakoby 
z  polecenia swoieh ziom ków ; podpisani w  lic z 
b ie  200 , objawiają Syczenie należenia do spra
w y polskiej.

P od ług  gazet warszawskich książę M ichał Ra
d ziw iłł w  dniu, gdy przez sejm naczelnym w o
dzem mianowany zo sta ł, oświadczył w połączo
nych izbach zb liżyw szy się do prezydenta senatn, 
że przyjmuje naczelne dowództwo tylko pod tym 
warunkiem, iżb y mu wolno było wezwać ^ło
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sw ego Ifcoku doświadczonymi o ficerów , dalej na 
przypadek, gdyby w ciąga kampanii okazał się 
szczególny znakomity genijnsz, by takowemu do
wództwo wojska m ógł odstąpić.

O łie d w ie  odezw y feldmarszałka hr. D ybicza 
Zaf albańskiego znajdnją się w gazetach warszaw* 
skich , atoli z  niehtóremi uwagami.

Rossyja.

Gazeta handlowa petersburska umieściła na
stępujące uwiadomienie ministerstwa skarbu:

yRozsiauo tu i ówdzie fałszyw e w ie ś c i, ze z 
sortów rossyjshich zakazano w yw ozić zboża. —  
Taki środek nigdy nie b ył zamierzony.*

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Książę Oranii miał w d. 20. stycznia długą roz
mowę z lordem Palmerston , który w tym samym 
dniu rozm ów ił się także z belgijskim i deputowa
nymi, Później reprezentanci p ięciu  mocarstw 
odprawili narady w sprawach belgijskich.

W  d. 21. stycznia odprawili posłow ie znowu 
kynferencyją w sprawach belgijskich.

W  Londynie rozeszła się w d. 22. stycznia ra
no wieść , iż  w Paryżu wybuchły rozruchy. S ły
chać także, iż  pan 0 ’Connell oskarżony na no
wo , a mianowicie o zdradę kraju , aresztowany 
został. W ieść ta dała p o w ó d , iż papiery pu
bliczne spadły.

W  Londynie otworzono nową pożyczkę dla re*- 
jto cy i T erceirskiej; wynosi ona 1,176,000 f. szt. 
w papierach , która publiczności na 61 od sta 
jest proponowana. Komitet g ie łd y  starego mia
sta uchw alił 14 glosami przeciw  6 , nie umie
ścić na swojej liście  nowej pożyezki portugal
skiej , ponieważ dywidendy dawniejszej portu
galskiej pożyczki od grudnia 1828 nie były  pła 
cone. — *

Lord Palmerston przesłał w d. 20. stycznia 
urzędowy list do kawiarni L loydy donosząc, i i  
oznajmił angielskiemu konsulowi w  Antwerpii , 
Se w d. 20. żegluga na Skaldzie otworzoną bę
d zie , a to na rozkaz g ię c iu  połączonych mo
carstw. List ten sprawił wielką, radość kopcom 
i byłby miał pomyślny w pływ  na p a p iery , 
gdyby nie wiadomości z Irlandyi o uwięzieniu 

'  pana 0 ’C on n ell, które nagle zaufanie spekulan
tów p rzera ziły , albowiem obawiają się rozru 
chów w Dublinie.

O uwięzieniu pana 0 ’Connella i  jego przyja- 
- ció ł donosi list z Londynn z  d. 20. stycznia , co 

następuje: D zisiaj rano otrzymaliśmy ważną wia
dom ość, że  pp. 0 ’Connell. S tee le , Law les i 
dwóch innych przyjaciół 0 ’Connella zostali one- 
gdaj w D ublinie na rozkaz urzędnika aresztow;ni, 
jako obw inieni: że przeciw  ostatniej, czyli czwartej

odezw ie lorda namiestnika odprawili dwa zgro
madzenia do odwołania aktn nnii. Jak wiadomo 
podług ustaw angielskich takie aresztowania s  
powodu politycznych przestępstw nie są nigdy 
osobiste , skoro strony dadzą rękojm ię, że się 
stawią przed sądem , poczem sąd przysięgłych  
wydaje wyrok. U czynili to istotnie 0 ’Connell i  
jego towarzysze i w d. 24. t. m. wytoczona bę
d zie sprawa przed sądem w D ublinie , zwanem 
Kings-bench. Aresztowanie to dało powód do 
w ielkiego wzburzenia w Irlandyi. N iezliczon e 
mnóstwo ludn tow arzyszyło panu 0 ’Connell z  
wrzaskiem , gdy otoczony swoimi synami szedł 
do biura sędziego pokoju , gdzie protestował się 
przeciw  nieprawnemu siebi aresztowaniu, jako 
członka angielskiego parlamentu. Urzędnicy o- 
św iadczyli m u, że otrzymali rozkaz od lorda 
namiestnika po naradach tajnej rad y, na której 
czele znajduje się teraz lord P lunkiett, kanclerz 
Irlandyi. 0 ’Connell w łożył kapelusz na g łow ę, 
a b y , jak się w yraził, utrzymać godność izb y  
gm innej, której jest członkiem. W yszedłszy z  
izby sądowej udał się zaraz na przygotowane 
zgrom adzenie w parafii Audeon i miał mowę do 
nader licznego zgromadzenia. W szystkie straże 
zostały podwojone , a pułk szkocki pełnił służbę 
w mieście. Upominał ón mieszkańców wszyst
kich klas , aby się spokojnie zachowywali i ocze
kiw ali zw ycięztw a ustaw bez naruszenia spokoj- 
ności.

Francyja.
■ Gazety paryzkie donoszą: P rzed  posiedze
niem i po posiedzeniu rady akademicznej pa- 

1 r y z k ie j, na którein zapadł wyrok na :3  uczniów , 
którzy w swojem charakterze jako uczniowie pro
testowali się przeciw  uchwale rady królewskiej 
publicznego ośw iecenia, pewna liczba uczniów 
w ielkich  dopuściła się bezprawi. Rada zebrała 
się w  d. 22. stycznia w południe. B lizko 3o lu
d zi młodych zebrało sie na podw órze Sorbonny; 
przyjm owali oni z sykaniem pow ozy panów Bar- 
the , ministra publicznego ośw iecenia, i Odill-on 
B arrota, prefekta departamentu Sekwany. P o  
trzeehgodzinnych naradach zapadł wyrok rozcią
gający karę dyscyplinarną przeciw  pięciu ucz
niom. P rzy  końcu posiedzenia grupa owa po
mnożyła się do pięciudziesiąt i zajęła wschody 
wiodące do sali posiedzeń. M iędzy nimi znaj
dowało się trzech lub czterech źle  ubranych ła 
dzi , i b lizko 10 młodych ludzi nie mających 
po lat ośuinaście. Gdy się rada rozchodziła, ku
py te pomnożyli u czn iow ie , którzy przypadkiem 
w yszli z prelekcyi pana D e lo n g , lecz byli tylko 
widzami. Skoro minister p. Barthe ukazał się ' 
na dzied ziń cu , dało się słyszeć sykanie i  okrzyk: 
»Precz z  m inistrem , precz z renegatem U N ie-



*tórzy z  młodych ludzi rzu cili się na pow óz i 
silnio b ili Ronie i  służącego. W oźnica ru s z y ł,

grąd Rainieni dosięgał powóz, W  RilRa chwil 
późnie; wsiadł pan P e rs il, jeneralny prokurator, 
i  członeR rady akadem iczuej, do sw ojego ga- 
b r io le ta ; gdy g o  poznano, wołano i na n ie g o : 
»Precz z  jeneralnym proRuratorem!« R zucono 
także Ramieniami. Jeden stłuRł szybę w  pow o
zie , T a  kazał pan P ersil zatrzymać się w oźni
cy , w y sia d ł, obrócił się do otaczających go  m ło
dych ludzi i rze R ł: »CzyIi taRie macie pojęcie 
O w olności?# T e  Riiha słów uspoRoiły burzy
c ie li , i  wszyscy się rozb ieg li. Lud nie miał 
Sądnego udziału do tych rozruchów. KilRu ucz
niów wdarło się do sali rady , p a p iery , które 
tamże zn a leźli., oRnem powyrzucali i  sługę zb ili.

Podobne rozruchy zaszły także w  Rolegijnm 
HenryRa IV . T rzech  uczniów odesłano do ro
dziców  z powodu znacznych przewinień. T o 
w arzysze ich 'od eb ra li od nich listy, wzywające 
ich  aby się u ję li za odesłanymi swoimi współ- 
nczniam i, w raz oświadczając ze  będą tchórzami, 
je ź li nie Zmuszą swoich przełożonych aby ich 
odw ołali. U czniowie c i poszli za tem w ezw a
niem , ZamRnęli się w swojej sali naukowej, wy
łam ali mar, Rtóry ich d z ie lił od izby filozofów ; 
fu oświadczyli w szyscy, źe dopóty będą swoje
mu przełożonem u jakoteż każdemu nauczycielo
w i domowemu nieposłuszni, jeźli prosRrybowanl 
na powrót nie będą przywołani. Ani ich prze
ło ż e n i, ani inspektorowie dom owi, upominający 
ich  po ojcowsRu, ani nikt nie m ógł ich  skłonić 
do u le g ło ści, nawet jeden z  podinspektorów 
został zbity i zelżony. W ezw ano rodziców  i 
krewnych tycb młodych buntowników i oddano 
im  piętnastu z  -tych , którzy się najnieprzyzWoi- 
ciej znaleźli. Od tego czasu wszystko spokojne. 
B e z  wątpienia , mówi dziennik ro z p ra w , ten 
nowy przykład nieposłuszeństwa przełożonym  
uniwersytetu , wskaże potrzebę wytępić zaród , 

któryby przy pobłażaniu m ógł się stać zarazą.
M onitor donosi, że ro zru ch y , które zaszły w  

Sorbonie po posiedzeniu rady akademiczuej, po- 
ciagnęły za sobą prawne śledztw o przeciw  kil
ku uczniom. Kilku głów nych bu rzycieli zosta
ło  aresztowanych.

W ie lu  uczniów szkoły prawa i lekarskiej pro
testowało się publicznie przeciw  haniebnemu 
postępowania kilka burzycieli z  ich grona. Bu
r z y c ie le , m ów ią, nie byli to ci lu d z ie , którzy 
w  dniach grudniowych w ulicach Paryża wraz 
*  gwardyją narodową g ło s i l i : uNiech żyje po
rządek I Uszanowanie dla ustaw.«

W  izb ie  deputowanych doniósł w d. 2$. sty
cznia p. M anguin, że w przyszły czwartek pro
sić będzie ministra spraw zewnętrznych o obja

śnienie stosunków z  obcemi państwy; położenie 
Bełgijum  i  Polski tak mocno zajmuje umysły 
członków »«iby i całego  narodu, że  m u 'to  uczy
n ić 'd ozw olą .ti

P . Athałin (adjutant króla) wybranym został 
na deputowanego w  Strasburgu w  miejscu Ben
jamina CoDStant Z  2 63 głosów było  za nim 
19 2 , 65 za panem Coulmann, a reszta była po
dzielona.

Tempa mówi o liście  księcia Lenchtenber- 
skiego z  d. 16. stycznie , w którym len  książę 
ośw iadcza, że  nadto kocha Francyją , iżby się 
m ógł skłonić do stania się przedmiotem obawy 
lub rozdwojenia dla tego kraju; dla tego posta
n ow ił nie przyjąć korony B ełg iju m , gdyby ma 
ją kongres narodowy ofiarował.

Jenerał Fłahault podług Tempa wyjechał jako 
goniec do Londynu. Di i m wprzódy wyjechał 
pułkownik Deławastine ze  zleceniam i rządu fran- 
cuzkiego  do B ruselli. "

Zjednoczone Niderlandy.

W  niedzielę d. 23. stycznia odbyło się po
siedzenie kongresu narodowego bruxe!skiego: 
Przełożon o znowu polityczne oświadczenie , ja
koby od 20000 mieszkańców w ielkiego księstwa 
lnxem burskiego, którzy, wyrażają się przeciw  
dyplomatycznemu rozporządzeniu , p rzez któreby 
ich  prowincyja od Bełgijum  była oddzielona; 
przy złożeniu tego dokumentu w archiwum za
m ieszczono następujące ośw iadczen ie: »Zważy- 
w s z y , że  już wprzód kongres zaw yrokow ał, że 
Lusem burg jest uzupełniającą częścią Bełgijum  , 
nakazuje kongres złożyć ten dokument w archi
wum.* — - Hr. A erschot, członek komitetu dy
plomatycznego , wszedł i rzekł., ze ma donieść 
ważną rzecz kongresowi. G łęb o tie  panowało 
m ilczenie , gdy tenże wszedł na mównicę i od
czytał dwa następujące lis ty :

I. D o hr. Aerschot., —  Bruxelli d. 23. 
stycznia i 83i .  Poniew aż kongres narodowy w 
mądrości swojej osądził za rzecz stosowną, za- 
siągnać rady rządu Rróla jroci Francuzów , któ
rego  sposób myślenia i życzliw ość dla Bełgijum  
są mu nader znane, przeto pośpieszam złożyć 
waćpanom d ep eszę, którą właśnie co otrzyma
łem  od hr. Sebastiani. Przyjm iej waćpan i  t. d.

(podp.) Bresson.s
II. D o pana Bresson. W  Paryżu dnia 2 tg o  

stycznia i 83t. M ości panie I Położenie Bełgijum  
ściągnęło na nowo uwagę króla i jego  radv. P o 
ścisłem rozpoznaniu wszystkich łączących się z 
tem pytań , upoważniony jestem zawiadomić wać- 
pana b ez ogródki i dokładnie o zamiarach rządq 
królewskiego. Rząd nie zezw oli nigdy na po
łączenie się Bełgijum  z  Francyją; nie przyjm ie
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korony dla księcia Nemours, gdyby ją nawet kon
gres ofiarował. W  wyborze księcia. Leuchten- 
berskiegp uwalałby rząd rodzaj kombiuacyi , 
któraby mogła zaburzyć spokojność Francyi. N ie 
chcemy bynajmniej zaprzeczać Belgijczykom  pra
wa wybierania sobie monarchy , lecz używamy 
takie swego praw a, gdy najmocniej oświadcza
my , ze nigdy nie uznamy wyboru Księcia Leuch- 
tenbe-skiego. Nie ma w ątpliw ości, ze mocarstwa 
ze  swojej strony nie skłonią się do uznania tego 
Księcia Królem Belgijum ; co się nas dotycże , 

* tedy opór nasz pochodzi z  politycznego powodu, 
Któremu wszystho ustąpić mus’ , sKoro nie nad
weręża praw człowieka. Sąsiedztwo Belgijum, 
u d z ia ł, do jahiego mieszkańcy tego Kraju Króla 
jmei pobudzają, życzenie nasze, abyśmy z nimi 
w slosunKach najszczersze) i niezmiennej przyjaźni 
zostaw ali, obowiązują nas oświadczyć s>ę otwar
cie lu d o w i, Który poważamy i Kochamy. Z ta 
czynnością polityki nie ma nic wspólnego żaden 

f  sposób myślenia, któryby uw łóczył Księciu Leuch- 
tenbersKieinu i jego rod zin ie, Których my bar
dziej niż Kto inny, powalamy. Rząd Króla po
wodowany jest jedynie miłością utrzymania po- 
Koju wewnątrz i zewnątrz. Upoważniony jesteś 
waćpan udzielić urzędownie tę Królewską uchwałę 
z ową otwartością. i przyzw oitością, jahie iząd 
ten zawsze względem Belgijum  zachowywać pra
gnie. Przyjmiej wćpan, mości panie, zapewnie
nie mojego szczególnego powalania. Podpisano: 
Horacy Sebastiani. . Za zgodny odpis, podpinano: 

—  Eresson. —  Po odczytaniu tego doKumenlu dało 
się w zgromadzeniu postrzedz powszechne nie- 
uhontentowanie. Pan Leneau wnosi na wydrn- 
Kowanie tego listu , aby dać poznać jaw nie, ze 
Francyja zaprzecza zasady wolnego wyboru KróJa 
Pai Deveaux tw ierd zi, ze w- :em zaprzeczenia 
zachodzi interwencyja. P. Jottrand czyni uwagę, 
łe  przez słowa hr. Sebastianiego, gdy namienia 
o rządzie tylKo ministeryjnm francuzhie rozumieć 
należy i mówi : „T en  rząd Króla, Który nam
grozi nieuznaniem, może w KilKa tygodni istnieć 

' nie b ęd zie, może za KilKa dni inni ministrowie 
tworzyć będą rząd hróla.“  P. Robaul-t oświad
cza ze zwyKłą sobie żywością , że jeżeli Fran
cy ja dzisiaj Ks;ęcia LeocbtenbersKicgo wyłącza, 
te m ole jutro zechce nam narzucić Księcia Ora
ni!. Pan Lebea-J zbija to zdanie , atoii sądzi, 
ł e  .Francyja zmusić chce B elgi jeżyków przez 
anarchiją do jarzm a, jakie onym gotuje. W ielk ie  
poruszenie panowało po tych dyslvussyj»ch w zgro
madzeniu, Które sie naKoniec w wielkim nieładzie * 6
rozeszło.

D zień  wczorajszy w w ieczó r, mówi Knryjer 
% d. 24. stycznia, pozostanie dłngo w pamięci Bel- 

^gijczyhów. W  teatrze de la Monnaie żądano pieśni

zwanej Beanharnoise i pfzpjęto ;ą t  powśzeehrió- 
mi oklaskami. Popiersie Księcia Leuchtenber- 
sKiegc uwieńczył jede.i z. naszych rannych i po
stawi! nad lożą królewska. Lud był naiwiehsżytn 
zapałem przejęty , a ty'iąe głosów powtarzało s 
Niech żyje August Beauharnois i N iech żyje 
syn Eugeuijnsza 1

W  dniu 24- stycznia tego roKu odczytano w 
Kongres.e narodowym list hr. Sebastianiego do 
hr. Coilej z dnia 22. stycznia, w Którym wyraża 
zd anie, aby Btlgijuin nie śpieszyło sję z wybo
rem Króla, a m ianow icie, aby takowego nie 
przedsięw zięło w dniu 20. (tycznia; z resztą Beł- 
gijum polegać m ole na wsparciu Francji w zglę
dem oznaczenia gramc, ponieważ Francyja nigdy 
z uwagi nie spuści tej zasady , i i  granice tego 
Kraju muszą być w tym sposobie , aby Belgijum 
miało grenie* naturalne, łatwe do bronienia, 
zapewniające onemu wszyslhie interesa gospo
darstwa Krajowego, zarobhowośc. i handlu; i ten 
dohument z szemraniem przez zgromadzenie zo
stał przyjęty.

Obecni deputowani wezwani zostali  ̂ aby się 
w dniu 26. na swoich miejscach znajdowali. Są
dzą, ze ;v tym dniu zdadzą seKcyje centralne 
sprawę z wyboru Króla , poczem przystąpiono bę
dzie do dysKussyj.

Odpowiedź Króla holendersKiego na protoKuł 
londyński z dnn 26. grudnii r. z. jest osnowy 
następnjącej: „K ról niderlandzki pow ziął z g łę 
bokim żalem wiadomość o postanowieniu, Któr« 
żebranina narady w Londynie pełnomocnicy Au- 
stryi , Fran cyi, A n g lii, Fruss i Rossyi w d. 20. 
grudnia i 83o. względem  Belgijum postanowili, 
i w protokole z dnia tego jego posłom udzielili, 
Gay Król był powołany czuwać nad dobrem 
części mieszkańców E u ro p y , postrzegł z ży- 
wetn uczuciem , ze zaszłe >v Europie zawikłajnia 
tak mocnemi się okazałe, i l  uznano za potrzebę, 
luko jedynyśr.odek, usauKcyjonowac skutki re w e 
la c ji  , Która z żadnego prawnego powodu nie 
wyn ;kła i tym sposobem trwałość wszystkich tro
nów , towarzyski porządek wszystkich państw, 
szczęście, spohoj toić i pomyślność wszystkich lu
dów zagroziła. Bez względu Da wspólny między 
róznemi ezłorkami europejskiego sjrstematu ist- 
nąry związek Król jmć, jako monarcha Królestwa 

i lerlandzkiego, znajduje zamach na prawa swoje. 
Kiedy traktat paryzhi z roln  18 * 4- poddał B el- 
gijuin pod rozporządzenie wysokich sprzymie
rzonymi, tedy od ch w ili, w której los prowincyj 
belgijskich rozstrzygli, zrzekli się według praw 
narodów , prawa znracama się do swego dzieła 
a rozwiązanie węzłów  zawartych między Holen
drami a Belgijczyhaini pod władztwem domu 
Nassaushiego, znajdowało sie wyiaczonym z obję- 

) (  2
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foscr ich praw. Powiększenie granic, nadane zje
dnoczonym prowincyjom Niderlandów, przyznano 
podówczas wśród uciążliwych warunków przez 
©fiarę wielu ich osad, potrzebne wydatki na umo
cnienie róŻDych twierdz południowych prowincyj 
królestwa i innych pieniężnych ciężarów. Konfe- 
rencyja w Londynie zebrała się wprawdzie na ży
czenie króla, atoli okoliczność ta nie nadała kon
ferencyi prawo, iżby w protokułach swoich przed
m iotowi, w jakim o pomoc byłą. wezwaną, prze
ciwną nadała dążność i miasto przyczynić się do 
przywrócenia porządku w Niderlandach, dozwo
liła  rozkawałkować królestwo-. Od tej chwili 
wstrzymywać się będzie król od wszelkiego środ
k a , któryby dążył do te g o , aby obłąkany lud 
pod swoje moc zw rócił ,  którego niewdzięczność 
przedstawia tak nieszczęśliwą sprzeczność z przy
wiązaniem i niepodległym  i rozważnym duchem 
północnych mieszkańców królestwa ; jednakowoż 
król przez obowiązki ku monarchom , ku swojej 
dynastyi, ku wielkiej liczbie tych, którzy uskarżają 
się na z łe  dotykające ich  w prowincyjach po
wstałych, zastrzega sobie-prawo dla siebie i swo
jego  domu do Bełgijuin,- Co się zaś dotyczę pro- 
wincyj znanych niegdyś pod imieniem zjedno
czonych prowincyj niderlandzkich,  bez wąt
pienia obowiązki BeJgijum ku tymże objęte są 
w udziale przez honferencyja namienionym, jaki 
Belgi-jum ina do europejskich zobowiązań się 
królestwa niderlandzkiego i do powinności, które 
nań traktaty względem  innych mocarstw włożyły.. 
Ponieważ w Skutek tego tylko o to chodzić bę
dzie, aby ten udział rozpoznać i rozwinąć, przeto 
życzy sobie k ró l, aby ten p rzed m iot, który 
warunki rozłączenia Holandyi od Belgijum , a 
szczególniej liniją* graniczną , w ynagrodzenie, 
dług narodowy, handel' i  stosunki belgijskiej 
żeglugi w sobie- obejmuje , o ile  być m oże, jak 
najprędzej w sposobie słusznym i na zasadach , 
które jeg o  pełnomocnicy konferencyi gotowi są 
przełożyć, uporządkowany został. Król spodzie
w a się- tem prędzej szczęśliw ego skutku współ
działania konferencyi w tej mierze , gdyżby bar
dzo żałow ał , gdyby się musiał udać do B elgij- 
czyków i  środkami przemocy, które roa w swojej 
władzy ,  słuszne uzyskał rozdzielenie , a ezego- 
zaniechać nie może w skutek zupełnie zm ienio
nych ok oliczn o ści,- dopóki względem najgłówniej
szych warunków rozdziału porozumienie się nic 
nastąpi.

Francuzki pułkownik Franciszek Delawasłine

synowiec marszałka Gerarda i blizki krewny hr. "*■ 
C e lle s , przybył w dniu 22. stycznia d o B ru xelli? 
aby jak słychać , komitetowi dyplomatycznemu 
udzielić nowych wiadomości o kandydaturze księ
cia Leuchtenberskiego, podług których jak sły
chać , Francyja powtarza na nowo , że nigdy w y
boru tego księcia nie uzna.

Rząd tymczasowy rozp orząd ził, że bandera 
okrętów belgijskich będzie trójkolorowa, U j- 
czerwona , żółta i  czarna.

Niemcy. : *•'
List z Gótyngi z dnia 25. stycznia donosi : 

„P rzyb ycie  księcia Cambridge do naszego mia
sta najlepszy miało skutek; jego znana dobroć, 
pełne godności postępowanie, jego wyrazy z szcze
rego serca pochodzące i serca przenikające nie 
chybiły pożądanego skutku. Powszechny był w y
raz żęłoby i żalu za popełnione zbrodnie i gdy 
książę na proźbę mieszczan o,przebaczenie i za-. - 
poronienie rze k ł: „ ż e  pierw sze daje z roskoszą'^ 
imieniem króla swojego brata, ostatnie zaś jest 
w ie li  własnej m o cy, albowiem od ich postępo
wania zaw isio‘,‘‘ powstały zewsząd głosy radości 
i  jawny wyraz niechęci przeciw  hersztom, którzy 
po większe} części z b ie g łsz y ,  zasłużonej nszli 
bary. Chociaż spohojność i porządek rzeczy w 
GSlyndze zupełnie przywrócone zostały, wszelako 
wydane zaraz z początkn rozporządzenie, aby 
uniwersytet aż do wielkiej-nocy b y ł zamknięty, 
trwać b ęd zie , albowiem przekonano się niestety, 
że w ostatnich czasach niebezpieczne zw iązki^  
miedzy sobą uczniowie potworzyli. Książę Cam
bridge udał się z Gotyngi do Hanowrisch Miin- 
den. Napowrót pojedzie przez Klausthal i Hil- 
deskain.

S p r o s t o w a n i e :  —  W  niektórych egzemplarzach nu
meru przeszłego tćjźe gazety zaszła następująca omyłka: 
na stronnicy Uzeciey pod artykułem z R ossyi, w  dacie, 
miasto: z Petersburga dnia 13- (25 .) grudnia*  czytaj: 
a t j c z n i a .  ,
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W IDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  .p o ls k i .  —  Dziś: Na dochód jmśćpeni Slnrzew- 
skiej: Pioskosze i cierpienia chorego z miło
ści ,  nowa komedyja w  1 akcie, —  Tajna, 
korrespondencjja, takie nowa komedyja -.y 1 
a licie ,—  i W ojaczek z  Ukrainy, nowakom e- 
dyjo -  opera w 1 akcie-

(Do tego- Nru. Gazety dołączony jest Nr. 6. Rozmaitości.)
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